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p o l & ^ - - n i s k a *
(Telefonem.)

Lwów, 20 stycznia.
Na kunferency  ugodowej, k tó ra  się odbyła 

wczoraj wieczór, doszło, ja k  się dowiadujemy, 
w jednym punkcie do porozumienia. M ianowi­
cie z polskiej strony nie sprzeciwiano eię u- 
s t a w o w e m u  z a b e z p i e c z e n i u  m a n d a ­
t ó w  r u s k i c h .  K w estya ta  je s t b a r d z o  w a  
ż n ą  d l a  R u s i n ó w .  PozoLtała w  zawieszeniu 
spraw a u s t a l e n i a  p r o c e n t o w e j  i l c ś c i  
m a n d a t ó w  n i s k i c h .  Mianowicie Rusin! ża 
dajt., jak  wiadomo, 331/* proc., strona  polska 
przychyla *się do 25 proc. Spraw a ta  będzie 
jeszcze pizeom.otem dalszych kon tere iK jj w 
klubach polskich i ruskich.

Dziś po południu o godzinie 4 odbędzie się 
daiszy ciąg tej konferencji ugodowej. Omówio­
n a  bedzie kw estya pow iększenia liczby ruskich 
członków Wydziału krajow ego i formacyi ru ­
skiej rep rezen tac ji w Sejmie, któr&by m iała u- 
stawowe praw o w yznaczania swoich reprezen­
tantów do kondsyi, do W ydziału krajow ego i 
do instytucyj krajowych.

N astępne posiedzenie ko.nisyi budżetowej od 
będzie się w poniedziałek. ' - ~

no rany  operacyjne. Narkoza i operaeya odby­
ła się szczęśliwie.

Wiedeń. „Korrespondenz W ilhelm", donosza.c 
o upadku arcyksiężnej, podaje, że dla dokona­
nia ciężkiej operacyi wyjechał stam tąd do Ży­
wca natychm iast radca dworu, prof. uniw. dr 
Bar. E iselsberg w raz z dr. Idzińskira i doc. d i 
Ranci. A rcyksiężna szczęśliwie się z narkozy 0 - 
budziła.

A rcyksiążę Karol Stefan i syn arc. Karol, 0 - 
trzym awszy onegd&j telegram, zaraz wieczorem 
odjechali do Żywca.

S p?M y ^ejmewe.
( T e l e f o n e m ) .

Lwów, 20 stycznia.
W salach komisyjnych był wczoraj sjfckdj, 

bo komisvj, prócz budżetowej, żadnych nie było. 
Komisyę praw niczą odwołano z powodu braku 
kompletu, ; ;

Posłowie sejmowi i parlam entarni z m iast od­
byli « czoraj dalszą konferencyę, a a  której 0 - 
mawiano głównie spraw ę r u s k i  e h  m a u d a -  
t ó w z mi  a s  t. Co do tej kw estyi doszli posło­
wie do pewnych konkretnych uchwał. Dalszy 
ciąg konferencyi odbedzie.się za kilka dni.

? i ssisiisyi Sabatowej.
Lwów, Komisya budżetowa na wczorajszem 

pusit-dzemu przyjęła na podstaw ie referatu  p. 
J a b ł o ń s k i e g o  z rubryk i 111 pozycyę, odno­
szącą ą:ę do szpitalów krajow ych: św  Ł a z a  
r z t .  w K r a k o w i e  i zakładu dla obłąkanych 
w K ulparkowie, oraz pozycyę „spraw y zdrowo­
tne". Uchwalono w staw ić w budżet na  r. 1913 
kredyt dla zakładu w K uiparkow ie na założe­
nie własnej elektrow ni i własnego wodueiągu 
oraz kw otę 920.000 K  n a  b u d o w ę  p a w i l o -  
■u c a ,  r ó s  w -trw « W X cjn i\T n  i b u d y n k u  
n i m i n i s t r a c y j n ^ g o  d l a  s z p i t a l a  św.  

Ł a z a r z a  w K r a k o w i e ,  dalej d l a  d o m u  
z d r o w ' i a  Tow arzystw a bratn iej pomocy u c z ą ­
c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  w Z a k o p a n e m  s u b ­
w e n c j ę  25 000 K w 10 ra tach  rocznych na 
wykończenie własnego domu. Dalej przyjęto re­
ferat p H u  p k i  o włościach rentowych.

Ważne narady w Wiedniu.
( lelegr. „A Reformy11),

Berlin. „Vossische Z tg .“ donosi z W iednia: 
Zapowiedziane konferencye wojskowe pod prze- 
w odcctw ern cesarza odbędą się dopiero w lutym, 
aby teraz nie natężać jeszcze cesarza, który 
musiałby na te  konferencye udawać się z Scbiin- 
brunnu do Burgu. N atom iast odbędą się teraz 
wspólne narady  ministrów, na których zapaść 
maja. w a ż n e  n e l i w a ł y  w s p r a w i e  w o j ­
s k o w e j  oraz w innych b a r d z o  w ' a ż n y e h  
s p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h .

Ustąpienie lir. Aehrenłhaia.
( le i .  „N. R eform y").

P raga, 20 stycznia, 
„ r ia g u -  T ugb latt"  donosi, że u s t ą p i e n i e  

m inistra sprawT zagranicznych hr. A e Ii r o n- 
t b a  1 a j e s t  b l i s k i e .  Jego  n a s t ę p c ą  b ę ­
d z i e  o b e c n y  a m b a s a d o r  w P a r y ż u ,  hr. 
S o c s e n ,  W ęgier.

O lis ąpieniu hr. A eluenthala  już od dłuższe­
go czesu j r s t  mowa, w Ostatnich dniach mnożą 
się oznaki, że je s t ono p e w n e .  Ofiryalnie po­
dają jnn;o przyczynę ustąpienia m inistra, jego 
złe zdrowie, nieolicyalnie zaś słychać, że mini­
s te r z powodu swojej polityki znajduje się w 
przeciwieństw ie do wpływow-ych kół i d la te g o  
musi Lotąpić swoim politycznym przeciwnikom.

Z resztą obie wersye są prawdziwe. B r. Aehren- 
thal je s t rzeczywiście chory w ostatnich cza­
sach i tylko z wytężeniem sil mógł pracować. 
Prawdopodobnie więc na wszelki wypadek był­
by się podał do dymisyj, kam pania jednakże, 
orzeciw' memu rozpoczęta, niew ątpliw ie to u- 
s t ą p i e n i e  p r  z y s j i e s z y ł a.

> ś e c s e n  był 10 la t ambasadorem austrya- 
ckisą przy W atykanie i przed k ilku  miesiącami 
zamhiiiowany zestal amoasadorem w Paryżu.

izcyniJCfiis tóraćii froncujklcsc
onaWłschy.

( le i .  „ N. R e fo rm y")

Za]ąo\e drufflogo okrętu fs'3ncu- 
S ! d e § 0 .

M arsylia. A gencya f lacasa  donosi: O kręt po­
spieszny „M auonba", który utrzymuje ruch z 
Tunisem i w środę wyruszył z M arsylii, został 
przez Włochów zatrzym any i zaprowadzony do 
Cagliari. Na pokładzie „M anonba" znajdowało 
się 99 podróżnych, między tymi 29 lureckich 
członków Czerwonego Półksiężyca. Towarzy 
stwo okrętowe oświadcza, że ns pokładzie nie 
było żadnej kontrabandy.

Tun8. A gencya I la ra sa  donosi: O kręt „Ma- 
norrba“, który utrzym uje regu larną służbę pocz­
tową. miał oprócz podróżnych ładunek 400 ton 
towarów i w yjechał w środę, w południe rów no­
cześnie z okrętem niemieckim „Schleswig". — 
Podczas gdy „Schleswigowd" pozwolono po 
krótkiej pizerwie, dalej jechać, okręt francuski 
zatrzymano

W p a ż s a i e  w  P a r y ż e .
Paryż.. P rezydent m inistrów  P o i n c a r ć  na­

tychm iast po otrzym aniu wiadomości o za trzy ­
maniu okrętu  „M m onba" udzielił dyplom atycz­
nemu zastępcy w Rzymie telegra!leżnie potrze­
bnych wskazówek.

Paryż. Zatrzym anie okrętu '„Mauonfca11 w y­
wołało ż y w e  p o i u s z e n i e w k u 1 o a r  a c li 
Izby deputowanych. W ielu deputowanych w y­
raziło zam iar zgłoszenia m terpelacyi względnie 
żądania natychm iastow ej iiPerwencyi rządu. Pre- 
zj den! gabinetu Poincare prosił o wstrzym anie 
in teipelacyi aż do poniedziałku. Spraw a ta wy­
wołuje przykre v rażenie, tem bardziej, że n a ­
stąpiło  tuż  po 7.i śo u okrętu  „C arthuge“.

OA   i
Wieczorem nadeszła wiadomość ; o fic ja lna  o 

wypiiszćzenia okrętu „C aithage" przez W ło­
chów. W łosi zatrzym ali tylko aeroplany, k tóio 
zuajdow ały się na  pokładzie „Cartnage". Tym ­
czasem wmet nadeszła wiadorauść druga o za- 
b ran.u drugiego okrętu francuskiego przez W ło­
chów i w k u l o a r a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  
w y  w o l a ł a  f  o i m a 1 d e w y b u c h y  w ś c i e ­
k ł o ś c i  p r z e c i w  W ł o c h o m ,  których nazy 
wano „fałszywymi b iaćm i“ itp. W szystkie dzien­
niki nader w gwałtow nych artykułach domaga­
ją  się od rząuu e n e r g i c z n e g o  w y  s t ą p i  e- 
n i  a.

Ja k o  przyczynę, postępowania W-.ocli podają 
dzienniki to, żc rząd francuski nie chciał dac 
rządowi włoskiemu przyznania, że odm ów i te ­
raz prośbie Porty o pożyczkę i przyrzeknie dać 
ją  ty lko pod w arunkiem  zaw arcia pokoju. Za 
tę  odmowę p o s t a n o w i o n o  s i ę  w R z y m i e  
z e m ś c i ć  i t e r a z  W ł o c h y  s z y k a n u j ą  
h a n d e l  m o r s k i  F  r  a n c y i.

szych dział wyrzącził im znaczne szisody K h - 
rownictwo operacyj objął tymczasem generał 
F a ra  Poniew aż nieprzyjaciel zrezygnował z da l­
szej ofenzywy, walka Lyła coraz słabszą i około 
god- 5 po południa tylko jeszcze małe grupy 
Arabów strzelały  z w ie lk ie j  odległości bez szcze- 
góluego skutkn. po  naszej stronie s tra ty  są 
mało. P rzed nocą ,g ień  ustał. Komendant F a ra  
polecił wojsku, by powróciło do swych kwater.

Przystawalî  da ofetejiacyl.
Paryż. J a k  donoszą z M alty przybył tam 

wczoraj vi .eczorena-'okręt niemiecki „Pindos“, 
który udr je sie do Sfax dla wzięcia ładunku 
ćv/0 wielbłądów, przeznaczonych dla korpusu 
okupacyjuego w łosdego  w Tripoiisie. Korpus 
ten ud a je  się w głąb kra ju  i nabywa w T uni­
sie w ielką ilość wielbłądów.

Boiiłharflowanie Zuary.
Rzym. A g Stetai-i donosi z Iripo lisu : 1 jnie- 

waż m ieszkańcy i załoga w Zuara ostrzeliwali 
nasze okręty wojenne, znajdujące się koło wy- 
bi z czy, okręty  nasze postanowiły ukarać ich 
i miejscowość zbombardować. Rano o godz 8 
rozpoczęło się bombardowanie z odległości 150u 
metrów. W ynik by< nadzwyczaj korzystny. Głó­
wne budynki, zwłaszcza koszary i pałac Kai- 
nakana zostały zniszczo te. Widziano wielu ucie­

kających Arabów. Ostrzeliwanie w południe 
przerw ano na kró tk i czas, poczero je  na nowo 
podjęto. Po naszej „stronie nie było stra t.

t t& s a b a k f L s w a n is  k k a b y .
K onstantynopol. W edług depeszy m inisterstw a 

wojoj okrę t w ojenny włoski b o m b a r d o w a ł  
d. 17 b. m. przez guuzinę A k a b a  nad morzem 
Czerwonem, ni? w yrząćcił jednak żadnej sr.kody.
------------------------- --_   _____________________ I _______ —

bardzo 
H andel
rwany, talcże kom unikacja pocztowa przerw ana

silne i z a s y p a ł y  w i e l n  l u d z i .  — 
i ruch w wielu okolicach zupełnie prze

Włosi slą tlAfciiiCsą.
Agencya Stefani donosi llzad otrzy-

„M anonba“ znaj-

Lwe .v z wczoraj:

Wypadek arcyksiężnej.
(le leg r . „N. Reformy").

'.  ,.G izeta liwow.sl-:a“ donosi 
Arcyk iężDa M arya ri ’ei',-:,a w ypadła wczoraj ze 
ja n tk  i udeizyla się z tak  znaczną siłą w czo­
ło, że przednia część kości czołowej została 
zdruzgotaną i nastąpiło w stiząśniem e mózgu 
lekkiego stopnia, k tóre  po k ilku  godzinach u- 
htąpiro. Przedsięw zięta dz ś o p erac ja  w ykazała 
rozległe wgniecenie kości obu jaro no owych i 
sklepień oczudołowyeh, otarci? przyskórka na 
nosie i ranę ua  wardze dolnej- P rzy  operacyi, 
4ok?nanej w narkozie, usunięto k ilka  droonycL 
« większych odłamków kostnych i wyramnowa-

Rzym
mai wiadomość, że na okręcie 
duje się 29 tureckich oficerów i żołnierzy, k tó ­
rzy przez Tunis chcieli się udać do T ripęlisn. 
Oficerowie ci i żołnierze mieli przy sobie kon­
trabandę w ojenną i wielkie sumy pieniędzy dla 
armii tureckiej. —  Z powodu tego doniesienia 
„Manonbę" zatrzymano. Znaleziono też na jej 
pokładzie isto tn ie wspomnianych ludzi i p ie­
niądze.

Rzym. A gencya Stefaui donosi, że ok rę t „Ma- 
nonba", k tó ry  został zatrzym any i zaprowadzo­
ny do Cagliari przez okrę t w ojenny „A gordat“, 
został znowu wypuszczony po wysadzeniu na 
ląd żołnierzy i oficerów tureckich, którzy zn a j­
dowali się .na pokładzie.
 ;------------------------------------------------

(Dolno fU K te-te trti
(lelegr. „A. Reformy".)

Bitwa ped Gargaresz.
P a r yź. A gencya H ayasa donosi z T iypobsu; 

Wałku koło G argaresz trw ała  do (i vriuc/orem. 
Włosi zmusili nieprzyjaciela do cofnięcia sie do 
A ltokar. Sądzą, że po stronie Włochów padło 
50 ludzi. W łoskie okręty bombardowały Żuarę.

Rzym. Ag. Stefani donosi z Tripolisn: Ponie­
waż naczelna komenda postanowiła była zbu 
dować 2 reduty  dla pomieszczenia 2 mnpanij 
i strzeżenia kamieniołomów w G argaresz, wy­
ruszy! onegdaj o 7 rano pod komendą pułko 
w nika Araari oddział piechoty wraz z kawale- 
ryą, jednakże n a t r a f i ł  n a  s i l n y  o p ó r  n i e ­
p r z y j a c i e l a  i koło oazy G argaresz p r z y -  
j ę t y z o s t a  1 p r  z e z A  r  a b ó w i T  u r  k ó w 
s i l n y m  o g n i e m .  B atalion grenadyerów  ru ­
szył naprzód; w a l k a  t r w a ł a  k i l s a  g o ­
d z in . ' Około godz. V*1 T urcy otrzym ali posiłki 
i pi zedsięwzięli a tak  na grenadyerów , Kowno 
cześnie pizedsięwzięli manewr obejścia, skiero 
w any na nasze praw e skrzydło.

Około pół do 4 po południu siły n ieprzy ja­
cielskie coinęiy się; iak  się zdaje, ogień na-

Przed wyborami ty  Turcy*.
( leleur. „N. Reform y1'.)

Konstantynopol. O ficjalny kom unikat przed­
staw ia  przyczyny, k tó re  sDOWudowały rozw :ąza 
nie Izby deputowanych, jakoteż przyczyny, dla 
kiórych domagał s<ę zmiany a rt 35 k onsty tu ­
c ji. K om unikat omawia poszczególne fazy kon­
fliktu między rządem a  Izbą i w końcu donosi, 
że w szystide władze prow incjonalne otrzym ały 
pomcenie natychm iastowego rozpoczęcia akeyi 
wyborczej.

Ko?8tani>noool Ruch wyborczy już się roz­
począł. W ielu czlonuów opozycji wcale już nie 
kandyduje. N atom ijsi kandydaturę swe zgłosili
w y u a w o y  w ś R y S n r im , --,Tl. .< c . ą
aby sonie zapewnić nietykalność. Czlunkowie ko­
m itetu młodotureckiego są pewni zwycięstwa 
Zueje się te ż , że opozycja w przyszłym p a ila  
mencie będzie bardzo osłabiona, za to  rep rezen­
tanci narodowości, jau  Albańczycy, Grecy, Armeń­
czycy i Arabowie, wejdą w u wiele silniejszej 
liczbie niż w poprzednim parlamencie.

T e le g r a m y
z ania 20  stycznia

Wieaeń Pod lYltdniam zmari ptinsyouowany 
śpiewak opery nadwornej )Vinkelmaan.

Ś m ierć  msneyassa.
Wiedeń. N uncjusz E s  - o n a  zmfuDdziś w oo- 

cy o godz. 1.

Następca iro c n  w  B ^ ritr ie .
Wiedeń Arcyksiążę Franciszek  Ferdynand 

z m ałżonką udaje się 26 b. m. do B erlina, aby 
być obecnym przy uroczystościach z okazyi 
rocznicy nrodzin cesarza W ilhelma i zabawi 
tam dwa dni.

A n s f r y z c l s a  TP ł ż y s Ł k a  s h ć b n w a ,  .
Wiedeń. J a k  „Frem decblatt" donosi, roko­

w ania w spraw ie państwowych finansowych 
transakcy j zostały wczoraj ukończone. Będzie 
w ydana 4 prc. ren ta  koronowe na nominalnie 
-0 0  milionów koron po kursie 92 prc. i 30 mr 
lionów koron bonów kasowych, przejętych na 
sta ły  rachunek po kursie 97A0 prc.

& Strata górno ars :.”y aefcie gc.
Linr N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu, k tó ­

re trw ało  od godz. 7 raco  do pół do 7 wieczo­
rem, odrzucono w szystkie wnioski opozycyjne i 
załatwiono ordynacyę gm inną aż do § 17.

Cbstrwusya w  SU 1?.e
Grac. Na„ wczorajszym popołudniowem posie­

dzeniu Rady raieiskiej prowadzili socjaliści 
w dalszym ciągu obstrukcję . Słychać, że posie­
dzenie ma trw ać przez całą  noc.

k a ta s tro fa  fcolefowa.
Pil Łwa. W czoraj wieczór wschodzący na s ta ­

c ję  Sobolew pociąg towmrowy skntkiem  źle u- 
staw ionej zw rotnicy najechał na drugi stojący 
na stacyi pociąg tow arow y D w a parowozy zo 
stały  zniszczone, 10 w a g o n ó w  r o z b i t y c h  
3 konduktorowie ranieni

. a  Jiululeua
aby zftaialomić sołtysi 

zbro

AhfyKKtyfl dynnstyi mnnWursHloi
( le legr  „A7. R eform y“ j.

Pekin. (B  Reutera.) W czoraj rafio odbyra się 
w pałacu dłuższa narada  nad ab d y k ac ją , mu­
siano ją  jednak  odroczyć bez powzięcia decy­
z ji. W pływowi książęta w yrazili się za w a r u n ­
k o w ą  a b d y l ę a c y ą .  trzej młodsi książęta i 
jeden daw ny generał T a tn ó w  wy-azili się prze­
ciw abdykacyi, a za wyjazdem dworo do Jahu

Pekin. Jnanszikaj postaw ił wniosek, by dy- 
uasty i po abdykacy,' przyznać pensyę w wyso­
kości ogólnej 5 milionow taelów. Specyalne ho 
nory m ają być oddawane cesarzowej-wdowie, 
jako  wdowie po Qaangsi, pierwszym reform a­
torze wśród nowożytnych ces irzy chińskich.

Brytfczaa syluacya.
F rank fu rt. „Frankf. Ztg. donosi z Pekinu: 

Obecnie jeszcze ciąglę radzą nad ab d y k ac ją  
cesarza. Obawiają się pow stan ia  Mandżów. Sy­
tu a c ja  je s t  krytyczna.

B erlina; Sekre 
przybędzie dziś 
am basadzie nic

Wielka bitwa w hquaćorze.
(lelegr. „Nowej Reformy"). 

Guajakwil. W ojsko rządowe pobiło wojsko rzą 
du prowizorycznego ko*o Ja g u a  Przeszło 1000 
ludzi zginęło lub odniosło rany.

Mruży i zmrfeji iaietoe.
( lelegr. t.N . Reform y").

L ow. W czoraj panow ał we Lwowie s i l n y  
m r ó z .  R ant było 18° R. S tacya ratunkow a 
przez cały dzień do wieczora m iała 154 wy­
padków odmrożenie uszu, nosów i t. d. — N aj­
więcej ofiar mrozu było w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  
15-go p u łk i, którzy wczoraj rano utrzymywali 
kordon w7 Rvnku podczas uroczystości Jordanu . 
Zgłosiło się ich do południa około 120. R eszta 
ofiar przypada na cywilnych, przew ażnie in!o 
dzież. • Stacya. ratunków \ była ogromnie czyn­
ną. Po południu mróz złagodniał, około godz, 4 
było 10° R.

Wi?dBń. „Zeit" donosi z Reiehenau, że mimo 
ogromnego mrozu, korpus szKoły oficerskiej 
przedsięwziął przed paru dniami trzydniowe 
ćwiczenia na B a s  Jeden  oficer i jego służący 
odmrozili nogi, musiano rch zawieść do szpi­
tala.

Wiedeń. Mrozy trw ają  dalej. Na stacyi ra tu n ­
kowej zgłosiło si« wiele osóo z prośba o po­
moc. _ 7 ' ;

Londyn. Praw ie w_ całej A nglii szalała wczo* 
ra j s i l n a  b u r a *  i spowodowah w i e l k i e  
p r z e r w y  w k o m u n i k a c y i  z n a c z n e  
s z k o d y ,  Także z a w i e j e  ś n i e ż n e  były

Pfocbs o szpietjtisfnro.
« ti.: _ a j . i  jtTfZ

ła się rozpraw a przeciw kupcowi Holstowi, 
skarżoneniD o szpiegostwo na rzecz Rosyi.

, Bandy hstgarsiia.
Salonika. W  okolicy K ratow a w ykry to  bandę 

bułgarską, Przyszło d o  ' k r w a w e j  b ó j k i  z 
ż o ł n i e r z a m i  t u r e c k i m i .  5 Bułgarów , mię 
dzy nimi przywódca bandy, o ra7 1 żomierz 
padli.

S i d e ? I e a - i ¥ a f i M © p  w
Rzym. Ag. Stefani donosi z 

ta rz  stanu Krderlen W achter 
rano do Rzymu i zam ieszka w 
mieckiej.

Rzym. A m basador niemiecki J a g  o w wydaie 
dziś obiad na cześć Kinderlen-YTachtera. w któ 
rym weźmie udział także prezydent m inistrów 
G i o 1 i 11 i i m inister spraw7 zagranicznych S a n  
G i u 1 i a n o. K inderF n  będzie dziś przyjęty przez 
króla, a wieczorem weźmie udział w obiedzie 
dworskim. W niedzitdę będzie na obiedzie u mi­
n is tra  San Giuliano. /

i> > _
Przeciw zferdjenlom

Londyn. W ydział kierujący narodowo-liberal- 
nej f ra k c ji  przyjął wniosek przewodniczącego, 
żc w o b e c  c i ą g l e  w z r a s t a j ą c y c h  k o s z ­
t ó w  z b r o j e ń  n a  m o r z u ,  należy zalecić usil­
nie rządowi dążenie do przyjaznego p o .  o z a ­
m i e ń  i a z N i e m c a m i ,  ponieważ Anglia nie 
ma żadnego powmdu do konfliktu i raczej oba 
państw a łączą pilne in teresa handlowe i węzły 
historyczne.

B lu ec sirfajjkR w  A&gitti.
M anchester. S tra jk  w przem yśle baw ełnia­

nym zakończył się. P raca  będzie podjęta w po­
niedziałek.

Kost. po lewnym czasi- inni bandyci zażądali po- 
dama sieiuery z leśniceówfci. Po wyniesieniu eie- 
kiery Koatia i rócił i nakazując skupowanym apr 
kóJt pilnował oh do godz. 10. Wtedy na ougłor 
świstki wysunął się z leśniczówki ,.Kostia“.

jpicrt po wyjściu bandytów Brzozowski z tro- 
u«m idoiai s,ę uwnlnić z więzów i rozwiarał skrę­
powań^ rodzinę Wtedy też polecił żonie wyjPO 

■o a1 ’ć, co się dzieje w domku administrac.L 
W Ptł, '"0;ani“, B ' żozowc,ki‘,j nikt nie odpowiadał,
s ta w ił  • , .° Izb-y Wajaoergów Oczom jej przed-
s awit s.ę tak! straszny widok że z krzykiem prze- 
rażenia wybiegła i wróciła do leśniczówki, zawia­
dam iaj*  t-ęza, że w szy -y  a08tali pomordowani. s 

ł->rzOKOWBkl, nift H fL y ii .o  (Aysifc-. 
cyi, pobiegł do Borzęcina,
0 strasznej zbrodni.

Według dotychczasowych b riań , przebieg
dni był prawdopodobnie następnjący:

W  chwili na ścia zbrodniar/y przybtły przed 
w eczorem do tYajobergow kasyer sąsiedniego lasu 

iotn Fnocb Lrdberg. zatrzymany przez gospo­
darzy na noc, zaczynał się rozbieiaó. Ba ody ci, któ­
rzy dostali się przez niezemknięte na k !ucz drzwi 
de izby Wajnbe.gów, rzucili się na Erdberga i 
W7ajnberga, obezwładuili ich i powiąiali paskami.

N * krzyk w mieszkaniu W ajnbergr widocznie 
przt biegła rodzina Jankiewiczów, która mogła się 
dostać _o u aszkauia Wajnbergów przez knchnię.

Band.,ci, ;którvch widocznie było ki'ku czy kit 
imiesta, rzucili s:e z kolei nH Janklowicza, zwir 
zali go i wsadziu mu w usta knebel z prześeier* 
dła, poczein przewrócili go na ziemię.

_ Kobiety i dzieoi wiązane były już po skrępowa­
nia mężczyzn, gdyż powiązane były porozazlerane- 
mi na pasy piześcieradłami.

Leżący na osobuem łóżku trnp Henocna Erdber- 
, oprócz straszny en śmiertelnych ran, zadaoyob 

w głowę niekitrą czy pałne, nosi ślady tortur 
Bandyci znależii w nJeszkaniu Weinberga obcęgi, 
utóremi, jak svu&dcaą stwierdzone przez leEarza 
rany, wydzierali żywcem policzki, oderwali no*
1 wyrywali zęby * ■

Dwa istnieją przy pusz rżenia władi śledczych w, 
i jm  kierunku. Albo baadyoi nie idaleźli przy Era- 
bergu pieniędzy i zaponneą tortur chcieli przeko­
nać się, gdzie je ukrył, albo poprostn dokoaywalŁ 
nad nim aktu zemsty. To drugie przypuszczenie, 
zdaje się bardziej odpowiadać rzeczywistości, gdyi 
E db«rg był już kilkakrotnie napadany przez bau^ 
dytów 1 stając jako świadek w sądzie- poznał na 
pastników, którzy ekpzani zostali na więz*enie

Od tego czasu koiedzy skazanych miel* poprzy- 
siądź mu zemstę. Erdberg wiedząo Jj tem, nigdy

O I rowakich bez straży 
Śladów turtur na zwłokach -Innych pomordowa­

nych nie znaleziono.
Według zeznań Brzozowskiego należałoby przy­

puszczać, że bandyci zabijali eieK;erą, przyn'esioną 
z leśniczówki, jnż na odchodnem, gdy rozbijali 
wszysti-‘e szafy i kniry i gdy zabrali wszystko 
cokolwiek przedstawiało dla ninh jakąkolwiek war 
tjrść ’

Rabunek bandytów „eat w idoczD y na każdym 
kroku. Z rozbitych szaf i kutrów powyrzncull ban­
dyci utrauia, szukając kosztnwniejruyct ■ przedmie- 
tóv Według obliczeń p. Zyski uda, kupcu i właści­
ciela wyrąbywanego Ihbu, bandyci zabrali *, około 
400 rubli za drzewo.

Z»ZDania Brzozowskicn, którzy mimo kilzołcKcio- 
wej od cglośct ni3 słyszeli krzyków mordowanych 
'uazi, co wprost wydaje się nieprawdopodoDnem, 
pewno sprzeczności w zeznaniach braci i żony 
BrzoaowBitiogo, a przedewszystkum znalezienie ua 
miejscu zbrodni pokrwawionej siekiery Brzozowskie 
go, sprawiły, 4e sędzia śiedczy polecił wczoraj a re ­
sztować odo Brzozowskich i pod strażą odes! ić do 
więzienia. • ' :T

Oprócz tego tortury, zadane fiidbeigowi, sa pań 
ktem wyjścia . do - prowadzenia oddzielnego aoeho- 
azenia. * 7 ~

K o is iś ro fii na m orka.
Sw ansea. Parow iec linii Gunard „V eria“ zde­

rzył się na wysokości 
parowcem, który 
obliczaną na 11

Cłrolera.
Salonika. Z Ja n in y  donoszą o wybuchu cho­

lery  azjatyckiej. Było 17 wypadków śmierci.

Swansea z nieznanym 
zatonąć wraz z całą załogą 

ludzi.

i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :

riasow c m orderstw o.
Opowiadani;; św iadkó w. — Przebieg zb-odni. — 
T ortu ry . —  Co baudyci zrabow ali, — Areuzto- 

w ania.
Z Warszawy donoszą:
Morderstwo ośmm osób, popełnione onegdaj t Be- 

izęcicie, wsi w powiecie warszawskim, jest sprawą, 
która ogromnie peruszyła całe miasto. Donoszą o 
niej coraz to nowo szczegóły.

Grajowy Brzozowski, który pierwb^y zaalarmował 
miesrkańców wsi o napadzie bandjtów, 'opowiada, 
że wieczorem wpadło ao jego mieszkania dwóch 
bandytów, którzy zabrali mu i jego żonie pienią­
dz-, a następnia związali ioh i zekazali im wycho­
dzić z domu. Pc-W'ą78uej rodzinj Brzozowskich pil­
nował stojący we drzwiach u rewolwerem w ręku 
bandyta, na któtego wołano .R ostia’1. Od owego

; K r o n ik a
KrartOW, sooota 20 Btycznia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c l e ł n y :  Fabiana i Seba- 
słyana m u. i ^

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsohód 
słońca o godz. 7 min. 32; zaobód o godz. 4 m. 41; 
dłagość dnia godzi" 8 min. 39

a r o g n o s a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, niestałe, nie­
co cieplej, poładuiowo-wtehodnie żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  
„Opiekaj s ę Amelią"

ł os e d z e n i r  krasowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli zkół wyższych i referat p. Szafrań­
skiej: „Nauczycielki szkół sredrich® w saii 43 Col­
legium nuYum o godz. 6 wieczorem.

Z e b r a n i e  K iła artystek polskich w lokalu 
przewodniczącej (ul Stradom 1. 2) . o godz. 5 na 
południu,

y c i e c z k a  Akademickiego Związki sporto­
wego na Obidowiec w okolicy Rabki' — odjazd 
z dworca kolejowego o godz 8 wieczorem 

O d c z y t y :
A. Dobrodzickiego: .,0 probiernie ostatniego po­

kolenia w sztuce® w sali Akademii Sztuk pięknyoh 
o godz. 7 m. 30 wieczorem.

Str&ssbur.-re. a: „Drożyzna a kooperatywa" w Związ- 
uu niewiast katolicki;h o godt. 4 po południu.

Z a b a w y t a  n o c z n e :  ,
S to w a rz y sze n ia  k sz ta łc ą c y c h  się k o b ie t w K lo b i*  

pocztow ym  (ni. Lubicz 1. 5)
W Klubie prawników i Kole artvstyczno-litera- 

ckiem (Plac Szczepański).
W Towarzystwie teehnicznem (ul. Straszewskie*1

go 1. 28,.
Rygoryzantów w starym teatptfe.
W  Towarzystwie, „Esperanto" (Piao Maryaftfcl 

i. 3. IŁ piętio) o godz 8 wieczorem.
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W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (q], Straszewskiego 1. 28).

W  7  b t a w a w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
godz. 1 0  do 4  po południu.

W  / s t a w a  o b r a z ó w  p. Małachowskiego w 
Powszechnym Związku artystów w Pałacu spiskim 
(Rynek) otwarta od godz. 9 rano do 4  wieczorem 
(w święta i niedziele od godz. 4 dn 6  tak ie przy 
świetle elektrycznem).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po polndmn 
„ łlarya Stuart"; w!eozorem „Oaiman".

Bul lekarski, który odbędzie 8ię dnia 27 stycz­
nia w sali starego teatru na dochód krat. ochotn. 
Tow. ratunkowego, cieszy się od dawien dawna 
niezwytKni powodzeniem. Inbtytucya, ua której 
cele dochod jest przeznaczony, jest j dną z naj­
bardziej humanitarnych i tak nieodzowną, że tru­
dno sobie Kraków bez niej wyobrazió. Niestety 
nie dosięgła Dna jeszcze tego poziomo, na jakim 
siać pow:nna i w innych miastach stoi. Warszaw­
skie „Pogotowie" jest moie D.ijwzorowszem w Eu­
ropie, a tylko dzięki moralnemu 1 materyalnemu 
poparciu społeczeństwa. N 'e wątpimy też, że i Kra­
kowianie ule odmówią pomocy popnlarnemn Towa- 
rzyst en i tłumnie a ochuczo pospie-zą na bal le­
karski.

Komitet balu krząta Bię energicznie; rozesłano 
już większą część zaproszeń. Dla osób, których 
zaproszenie yrzcz przeocztnie lab omyłki adresowe 
nie doszły, urzęduje k mitet w lokaln „Pogotowia 
ratunkowego" (gmach strrży pożarnej) codziennie
0 0  guOs. <7— 7 Tam tA*> nabywać moina
u  zwrotem zaproszenia bilety po cenach; bilet 
familijny 17‘GO K, wstęp 5 50 K, akademicki 2'20 
K; miejsce na galeryi: 1 5 60 K, U  3 30 K. Ła­
skawe datki uprasza się przesyłać na ręcn skar­
bnika dra Tadensza Rogalskiego, ul. Radziwiłska, 4.

Z klubu pocztowego. P a?o komisy! na zupo 
wledziany na Bcbotę, 10 lutego, VI bal maskowo- 
kostyumowy są w pełnym toku. Ustalono już bo­
wiem ogólne zarysy zabawy, urozuniconej mnó­
stwem niespodzianek i pomysłów. - -  B il ten, jak 
wnosić można z niezwykłego zainteresowania się 
kół towarzyskich Krakowa i okoucy, będzie nieza­
wodnie jednym z większych corocznie zdobywa­
nych sukcesów kinbu pocztowego.

Zaproszenia sekretaryat jnż rozpoczął wysyłać. 
Uczestnicy byłych klubowych balów zechcą podać 
dokładny adres, w razie zmiany pomieszkania. —  
Lista zgł szon wyłożona. Sekretaryat urzęduje Bta- 
le między gedz, 8  a pół do 1 0  wiecz. w klubie: 
ni. Lubicz 5.

Czytelnia dla kobiet Im. Słowackiego, jedno 
s  najsympatyczniejszych stowarzyszeń kobiecych w 
naszem mieście, mające jnż tak chlubną tradycyę, 
zaczyna teraz na nowo energiczną działalność, ma­
jącą na celu ożywienie stosunsów towarzyskich.— 
Uezuy zastęp pań zabrał się z całą energią do 
pracy, która robnje jak najlepsza powodzenie.

Onegdaj urządzano w Balach Czy'eloi (Szara ka­
mienico. I p , wchód od ulicy Siennej) tombolę, 
która zgromadziła bardzo liczny zastęp pań. Piękue 
, fc.  owne fanty scotkały się też z ogóinem uzna­
niem. -

S taran iem  „Spójni" odbędzie się w niedzielę, 
S I b. m., o godz. pół do 7, wieczór dyskusyjny 
w lo ialn miejskiej Kasy dla chorych (ulica Duna­
jewskiego 1. 5) na temat „Sprawa szkolna w Kró­
lestwie Polakiem a X I zjazd zw. stowarzyszeń pol­
skiej młodzieży postępowej*.

 Pzióv w eotnte. odbjjdJe się w Kółkn
Odczyt p. Władysława K iw y p. t  „Wykopaliska 
w Olimpii" (ciąg dalsz;), Pm.zątek o f- 3 Wstęp 
w^iny,

OśZUŚCI. Piszą nam z miasta: Od parn dni cho­
dzi po Krakowie jakich dwóch młodzieńców, którzy 
zgłaszają się do domów, posiadających inatalacyę 
•lekrtyczną rzekomo w celu skontrolowania, czy 
anaraty mimo mrozu funkcyonnją.

Ponieważ jednemu z „odwiedzonych", drowi B , 
wydali się oni podejrzanymi, zatelefonował do elek­
trowni z zapytanero, czy rzeczywiście jakich iunk- 
cyonaryuszów wysyłała; odpowiedz.ano mu, że nie. 
Widocznie młudzluńcy cl irają jakieś nboezno oelo 
na oku.

Brak nrzejscla. Piszą nam z m ^sta: Przez ści­
słe Ojjarfeanieaie gruotn pojózefińsfciego, tudzież 
pa'ku Krakowskiego, mieszkańcy znacznej części 
Czarnej W si zmuszeni Dyli kołować albo na Newą 
Wieś !nb do fabryki cygar, zamiart iść wprost 
dawniejszą ścieżką. Na pe‘ycxę mieszkańców ma­
gistrat zrobił w ogrodzenia parkoweui dwie furtki 
do wolnego jrzi-jścia od godz. 6  rano do 8  wie­
czorom.

Przed półtora miesiącem kteś zamknął ohydwie 
furtki i na tektaize, przymocowanej da kija, napi­
ja ł: „Z polecenia magistrata furtki zamknięto".— 
Okazało się to nieprawdą i na interwencyę miesz­
kańców furtki otworzono, a starsi, a szczególnie 
młodzież żeńska do szkoły z Czarnej W si na No­
wą Wieś, a mruka z Nowej Wsi na Czarną Wieś 
znowu bez przeszkody chodziła. — Cd tygodnia 
atoli znowu fortki ktoś codziennie o godz. 3 za- 
mytia i nie dość, że człowiek zawodzi u:ę, lecz je­
szcze wracać mnsi kawał drogi wstecz. —  Nale- 
żełoby coś przecież zarządzić, aby te szykany u-
8T ały.

Szkolą kroju damskioio modernistycznego.
W czasio wystawy gwiazdkowej w salach L‘gi 
przemysłowej (ulica Str aszewsuiego 1.28) mieliśmy 
sposobność przypatrzyć się wystawie praktycznej 
pracy uczenie szkoły kroju damskiego modernisty­
cznego (oli-a Sławkowska 1. 29), prowadzorej sy­
stemem najnowszej paryskiej światowej szkoły, z 
której kierowniczka jej otrzymała dyplom. — Mło­
da szkoła jest znakomitym nabytkom dla Krako­
wa, daje bowiem sposobność do taniego, ale szy­
kownego G brania się.

Pożar. W  mieszeaniu przy ulicy Dietlowsftiej 
wsantek niezakręeeńia gazometru, mieszczącego się 
w szafie, nagromadz’ła się Bpora ilość gaza. W 
chwili, gdy właściciel zbliżył się do szafy z pło­
nącą świeca, gaz się zapalił. Zawezwana straż po­
żarna ugasiła ogień.

Śmierć dwojga dzieci wskutek zaczadzenia. 
Wczoraj około południa zdarzył się na Prądniku 
Białym wypadek śmiertelnego zaczadzenia się dwoj­
ga dzieci w domu p. Zięby. Zaczadzania uległa 
4-letnia có'ka i 2-letnI chłopiec. Zawezwana pogo­
towie stwierdziło jnż tylko śmierć.

Za Sabotaż. Z Doiai telegrafują: Anarchista 
B i  o n t  c h n x skazany został na 1 rok więzienia 
i 1 0 0  fr. grzywny za to, że ubiegłego roku pod­
czas maniłestacyj dr użyźnianych w Anich podburzał 
do sabotażu.

Mianowania- „W iener Ztg." ogłasza: Cesarz 
nadał starszemu radcy proRnratoryl skarbu we Lwo­
wie dr Wlatorowi Hamerskiemu ordeg. żelaznej ko­
rony I II  kji z  uwolnieniem od taksy. Cesara za 
mianował radców budownictwa Władysława Adam­
czyka, Józefa Kriegeisena, Ludwika Regijca, Teo­
fila Dujanowicza (esstra statum), starszymi radca­
mi budownictwa w państwowej Błużbie budownic­
twa v, Galicyi.

Minister robót publicznych 'zamianował radcami 
budownictwa w słożbie państw, bud. w Galicyi 
starszych inżynierów Antoniego Hanfta, Jahóba 
Malinowskiego, Stefana Lobomir-Tretera, Bronisła­
wa Leśniaka, Majera Fechera i starszego inżyniera 
„ad pe'sonan." w ministerstwie handlu Kaz mierzą 
13ru d zew sk ieg o , z a ś  starszymi inżynierami 'użynie-
Paszkowskioeo, S t . ' Vaybfr>jera,--St-Bokas;cwijz», 
Edw. Bronarsl ego, Miecz Rappego, Winc. Paryie- 
go, Aut. Langeta, Aug. Rybickiego, Mlecz. Lange­
ra, Rom. Bielskiego i St. Wawizkowicza.

Cesarz zam,-anował starszego inżyniera przy To­
warzystwie akcyjnem bnt i żelaza w Dibnen, dia 
Wiesława Cbrzanowskiegr, zwyczajnym profesorem 
budowy motorów na politechnice wu Lwowie.

„Dzieci tarnowskie”.
(W spornlenle a r  1863).

„Smutni, przepełnieni ciężkiemi przeczącym i 
wychodzili dn. 16 stycznia~TS63 r. z  W arszaw y 
przyszli żołnierze narodowego pow stania — pisze 
M. W- B erg  ,v swoich „Zapiskach" —  nie za­
trzym yw ał ich n ik t, więc szli, Dłądząc po lasach 
i polach, skąpien i w małe grom adki. Trudno o 
bezinyślniejszych p ie lg rz y m i ,  ja k  te  „w arszaw ­
skie dzieci", p rzerw ane tak n a  prędce przez 
swych pozostałych w mieście kolegów. W ładze 
w arszaw skie oczekiwały, że  głód i chłód przy­
wiodą ie  w net do ipam iętania, alo pomyliły się... 
grom adka rosła, znaleźli się dowódcy (Janow ­
ski, Rclski, Padlew ski, W ciski, Postrych, Kowa­
lewski i  M arkiew icz) — aż w końcu puszcza 
kam pinoska sk ry ła  już uformowany oodział, k tó ­
ry  zadecydował opanowanie P łocka w  nocy 
z dnia 22 na  23 stycznia i ogłoszenie rządu 
narodowego*,

N iestety —  zam iary nie powiodły się —  lecz 
dach, ożyw iający te  pierwszo zastępy  bohate­
rów coraz szersze obejmował k ręg i —  tak , że 
niemal po w szystkich większych m iastach, ob­
fitujących w młodzież, zwłaszcza szkolną, po­
częły się tw orzyć oodz.uły „zbrojne", gotowe 
poświęcić życie za ojczyzną.

W szeregu tak ich  środowisk zapisany jest 
także i nasz Tarnów , a  jak  się rzecz miała, o- 
powiedział jeden z  uczestników tej dziecięcej 
wyprę wy Stanisław  K . w następujących sło 
wach:

„P iękna i pogodna, byłą o sta tn ia  niedziela 
w m arcu r. 1863. Słonce jasne, choć nie grze­
jące. ozłacało ściany i dachy wysokich kam ie 
nic i n iskich  cha t podmiejskich i zdawało się 
rozbudzać do nowego życia czarne pola przed­
miejskie, rozciągające się po obn stronach dro­
gi K likowskiej. N adzieją wiosny tchnęło po­
wietrze, ale sm utek i boleść owładnęły sercam i 
łudzi. Bo oto gruchnęła wieść po caiem mieście, 
wieść przerażająca, że znów jak iś  oddział po­
w stańców  rozbili M oskale nad W isłą, a  niedo­
bitki. którym  się udało p.zez na pól zamarznię­
tą  rzekę dostać do Galicyi, m ają sprowadzić 
żołnierze austryaccy  do Tarnowa i rozmieścić 
po koszarach i więzieniach. Od rana też snnły 
się wzdłuż ulicy F likow saiej tłum y mieszczan 
i dzieci, niosących w chustkach i koszykach 
chleb, mięso, wódkę i co kto zresztą, miał, aby 
rozdzielić między zziębniętych i głodnych po­
wstańców. P ierw sze wozy pokazały się dopiero 
około godziny 3 po południu, konwojowane na 
szczęście przez naszych chłopów, Mazui ów, k tó ­
rzy bez żadnej przeszkody pozwalali obdarzać 
powstańców, rozm awiać z  nńgi i tow arzyszyć im 
do raiaFta Nic też dziwnego, że w tym tłumie 
mężczyzD, kobiet i dzieci n ik ło  się niejednem u 
„K rólew iakow i" zejść niepostrzeżenie z wozn, 
wpaść pomiędzy ludzi i zniknąć z przed oczu 
żołnierzy, zanim  ci, rów nież obdarowywani przez 
mieszczan tytoniem  i cygarami, mogli spustrzedz, 
co się dzieie.

W  ten sposóo naiknęło k ilkunastu  pow stań­
ców przymusowego powrotu za granicę, a w na 
stępstw ie Sybiru lab  szubienicy.

W tajem nicy mówiono nam, że ci zbiegowie 
z konw oju m ają się zejść w niewielkim  lasku 
za miastem, leżącym w kierunku kn  Dąbrowy. 
W ielu o te j tajem nicy wiedziało ale sta rs i In­
dzie, bojąc się obecnością sw oją zdradzić ehwi-
uantii n u ^ fi 'c ż n ł^ w  Ti-**. ^  ,ui«e>.,y
ozorem tiu lasku, dawszy nam do rąk  dla tych 
biedaków trochę pożywienia i n iew ielką ilość 
pieniędzy. ,

Podzieliwszy się na trzy  oddziały po 3 ucz­
niów, udaliśm y się około godziny 7 wieczo-em 
różnemi drogam 1 do lasku  i spełniliśmy nasze 
zadanie. K tóż się jednak będzie dziwił, że wo­

Zakład Ktystyomo-kairirnisnki 
I budowlany

M b  Mm:
nsgri eoiw me-carza w Kiako- 
wie, poiiadi wielki wyoór goto- 
wychpomników cpiaiiowoa,gra­
nitu i mumru. Podejmuje się 
wykonani i grobowców w miej ton 
1 na r'"*wtncayL 'ielef' u .59 
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jow nicy ci w yw arli swojem poświęceniem na 
na* młodych tak ie  wrażenie, iż uważaliśm y ich 
w szystkich bez różnicy n ietylkn za bohaterów  
i męczenników, ale za najw iększych dobroczyń­
ców naszej ojczyzny i z zapałem ucałowaliśmy 
te ręce, któ^e, porzuciw szy spokojną, zawodową 
pracę, zapew niającą im utrzym anie i dobrobyt, 
pochwyciły za broń, aby wyprzeć naszych cie­
mięzców.

Rozczuleni pow stańcy opowiadali nam  swoje 
przygody, nadzieje i boleści, mówili nam  o ży­
ciu obozowem, pełnem nieraz humoru, mimo zi­
mna, głodu i bezsenności, a myśmy z zapartym  
oddechem i łzam i w oczach w chłaniali w siebie 
te  opowiadania, aby  je  potem między swoimi 
powtórzyć. N ajbardziej jednak  atkw ity  n»m w 
sercu i zabolały nas słowa jednego ze s far- 
szych, k tó ry  praw ię z  płarzera dowodził, że po 
w staaie upaść musi, bo mało ms poparcia ze 
strony Polaków , że kiedy setKi tysięcy powin 
ny stanąć  z bronią w rę k a  i upomnieć się o 
swoje praw a, zaledwie ty lko  niew ielka ilość bie- 
tze udział w boju i życie d 'a  wolności poświęca 

Rozżaleni i sm utni wróciliśm y do domów. —  
Kiedy na  drugi dzień przybyliśm y do szkoły, 
zaczęto potajem nie z ką!t do rąk  podawać so­
bie arkusz papieru, u a  którym  było w kilku 
słowach gorących napisane wezwanie, aby k aż ­
dy z uczniów, k tóry  się ty lko  czuje Polakiem , 
podpisał się na to. że w dnm później oznaczyć 
się mającym, przybędzie do kapliczki św. W a­
lentego za cm entarzem  i stam tąd pójdzie razem 
z innymi za W isłę, aby wspólnie ze starszym i 
bronić niepodległości narodc. W ezwanie to, pod­
pisane przez ucznia, J a n a  K linga, podaw ali so­
bie w najw iększej tajem nicy uczniowie trzech 
najniższych klas, bo do nich w łaśnie odezwa ta 
się stosow ała —  i zapisyw ali się na  arkuszu. 

Po kilkn  dniach zeszło się przy kapliczce 
przeszło 80 małych gim nazyalistów , k tó rzy  ubraw ­
szy S tan isław a M. za przewódcę, postanowili 
ran in tko  na drugi dzień udać się w drogę ku 
Partyniow i, odległemu o 9 milo od Tarnow a.—  
Ośmiu jednak gorętszych nie chciało czekać aż do 
dnia następnego, ale poszli natychm iast, obie­
cując nam  we dwoize przygotow ać śniadanie. 
Ponieważ wielu uczniów posprzedaw ało książki 
szkolne i zaopatrzyło się w niew ielką gotówkę, 
nie chcieli w racać do domów, ale postanow ili 
przenocować gdziebądź i umieścili się n a  noc 
w ogrodzie mej m atk i, gdzie był podówczas 
skład desek, a  więc m iejsce dość wygodne na  
nocleg.

N azaju trz  rano  o godz. 6 w yruszyliśm y w dro­
gę. Jak ież  jed n ak  spotkało nas przykre rozcza­
row anie! Oto może w pói drogi do P a rty n ia  
zobaczyliśmy na  podwodach naszych 8 kolegów, 
jadących w tow arzystw ie żandarm ów do m iasta. 
Przerażeni rozprószyliśmy się natycum iast. Po 
południu dowiedzieliśmy się, że przyw iezieni do 
T arnow a koledzy, tw orzący niejako przednią 
s t raż naszego oddziału, zostali w m agistracie 
na rozkaz burm istrza w yebłostam  i oddano ich 
pod nadzór rodzicom W szkole jed n ak  n i° mieli 
z tego powodu źaunej przykrości, ba zacne gro­
no profesorów udawało, że nic o całej spraw ie 
tej nie wie. -

Po południu przyszedł też do mnie J a n  K ling 
z prośba, abym (reczorem  przybył znów do k a ­
pliczki, gdzie miało się zejść k ilku  kolegów w 
celu porozumienia się co do dalszego postępo­
wania

Zeszło się K ilknnastn i zaczęła się rozmowa

maite były zdaniu, co teraz  c-ijo tó  trzoha p rze­
ważało jednak  to. że nie zdołaliśmy się mimo 
najgorliw szej chęci dostać za W isłę, a  naw et 
w razie ndania się tego planu, moglibyśmy prę­
dzej wpaść w ręce. m oskali, n iż  dostać się do 
obozu powstańców,

Poczciwe dzieci postanow iły jednak  p rzy n a j­

mniej .m odlitw ą przyjść w pomoc walczącym 
braciom i natychm iast pomodlić się za nich na 
cm antarzu. Poniew aż cm entarz o te j godzinie 
(a  było jnż około 10) był zam knięty dostaliśmy 
się dc niego przez rzeczkę W ątok  i uklękliśmy 
pobożnie n stóp krzyża, wznoszącego się nad 
grobem jednego z poległych.

Po modlitwie, na wniosek jednego z uczniów, 
złożyli mi wszyscy obecni przysięgę, że gdzie­
kolwiek będą się znajdować, choćby po wielu, 
wielu łatach, przybędą n a  moje wezwanie, aby 
chwycić za broń, jeżeli tego ojczyzna potrzebo­
wać będzie. Ucałow aw szy się, wśród płaczu, 
wrócił śmy do domćw i do dalszej nanki. ^  

T ak  się skończyły dzieje w ypraw y wojennej 
11 to i 12 to letulch gimLazyastówr tarnow skich.

O dprw iedziaiuy redak to r i w ydaw ca: 

M i i n h a l  K o n o p i ń s k i *

B c s l 1 Dl 4 u j e i d t f ; '4 n .
Kranów, 19 styesnm.

’ NOWY H JTEi. KARODOWy, d ra  S ,an isłu*a
óe-jo, ulica Poselska, 22, (g a s to n n ie  odrcgtauro- 

*  ny. f  aiaitity , św iatło  elektryczne, re s ta u ra c ja , łazienki 
JŁ.ojo-.u. PoaOjb ze św iatłem  od 2 koron w a wyż i s ta j ­

n ia); L udw ik i Jozefa  Gorzkowooy z  Krzeszowic, S te f n  
K iedrzynsm  z  W istka  (Kr41 Pol,), la.ioowto Klimcza­
kowie, S tefan  L en n e r ze S ia ły  (Król Pol.), A ntoniowie 
Sąginowie z JV a'szaw y, S tefan  O ajew sai i Czeruicbowa, 
O tto F rdiilich, Jm ; a M andnsitł z W ledu a ilhelm  
L ehm ann i B erlina, vVłodzimiers Zoncwicz z K rakow a, 
S ł-fan ic  E a n f t  z Rzeszowa, R ndoif Reys3er z Bieiska, 
Emil Podobiński zG ręk a ło w s, A leksander S i,a fln  z P rzy  
woz (Morawy)

H A . BE .VLDERU m . basz tow a, 97, w  jobliżn dw er- 
ca kolej, (pokoie od U koron. Łazienki, restan racy a  i 
k aw iarn ia  na  m ieisen): sędzi i S ian ia ław  R eiss z Mielca, 
dr JO zif P ran g cr z W roctei ii d r FranoiBzek M orawski, 
Arnold Liifliei z żoną s W iednia, Ja n  T horn, A ntoni 
Sohlesingc r ze  Lwowa, Bolesław B ean, z Powugo 
Sącza, J .  G oldberger z B rzeska, Mai un K nhen z Król 
B uty , S. B anm an , E dw ard  Jam pe! z  S m bera, G otlried  
Hradii z Mor« ^sk ie i O straw y, S, J^m per z p rzem yśla, 
M aksym ilian Soaz o z Tarnow a, Adolf H am m erschm id 
z Krzeszowio, A rtu r G^andowski a  Czerniowiec, E m il 
G o.dstern i  n ś.rięoim ?, W ładysław  L iohtarow ioz z Rygi 
F ranciszek  Sch ied t z  H am burga.

t
M :eazysław  S zy p u ls k i.

emerytowany eęazia powiatowy- ' a
przeżywszy la t 57, po długiej i eietkie; cho­
robie, opatrzonj św. Sakramentami, zmarł d.

19 stycznia 1912 r. w Krakowie. 
Wyprowadzacie zwłok z domn dałoby pod 1. 5 
przy ulicy Łaziennej nastąpi n niedzielę dnia 
21 b. m. o goJz. 3 po noładoia wprost n» 
miejsce wiecznegc spoezyniia. N t smutny ob­
rzęd zapraszają ' stroskani, żona I siostry 

Zmarłego, 
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 2 2  

t>. m. o gouzinle 8 1/., rauo w kościele 0 0 .
- Reformatów.

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego

-K*nrfn«i—ot. U o ^u k a ta  -6«3  Y If)

D ra io z e ia  babryelskiego
przeniesiona 

na Ulicę fiołębty L. t4, I. piętro. Tel. 2236.

P o  h a l .

2 ® < i |© Z f e l  63 17 30

S z e u  2 3  .

Śliczne ookoje umełjfnwsne
k ntrzym am em  n a  dni, tygodnie i mie­
siące. K arm elicka 50, I I I  p. 86 8 o

lM A M A ^ ó V I « V V I |

In  er!ćf {iiakowiMifi
Sola Starego Tenlro-

Ws wioreH 23 stycznia 1312 roHu
F r ^ d a r y k

e m E is iE R
a  a  a

We x ż « e k j  3-gD lutego 3832 r.

Kwiet patysSl
P**cf. L Capu.a.

□ □ a

We czy/orteR finio 6 lutego 3932
Pc raz pierwszy w Krdkow'a “ ^ bg

ŷ ette Mmi
Program: Les iolies chansons de Franco 

1) Chansvns Tonipadour. 2) Chansons 
crinoHne. 3) Chansons modernes.

Bilety w Starym  T eatrze.

SALON SZTUKI
w salach m agazynu fortepianów  firmy

B .  G a b r y e l s k a
Rynek główny 35 (Krzysztolory).
Działa najwybitniejszych malarzy polskich.

W niedzielę 1 święta zamknięty.
2 3 7  Wstęp bezpłatny. 15 o
Sprzedaż także na apłaty do 20mLesięey.

1 Śnione jarzytty
Szpinak 

Pomidopy 
C3 ro*s"c.lk.
Fasolką 
Jullenne

naj’epszej jakości —  puleca

Wojciech Olszewski
E ra k ó w  55 7 o 

Mely ryaek, róg cl. Szpitalnej.

k o r ,
j . ;

J/ 2 kg. czekoladek des. iii. w. o- 
63 zdobnera p u d e łku  17 30

71 6

D y w a n y
perskie, gi lżone, tkane, cfio Jo lk i, 
poi tyery, fił, inM; kapy, koid’. y3 
k c c e ,  m & t ? r y a  m  u b i c i a ,  b r t i*  
121 k a ty , tapets' ISp. 7 o

Filip Ifóas 1 Synowie
skład komisowy

KraKOw, uilca SzczepansRu 7 , 1. piętro.
Cray oryginalne faoryczne*

K r a k ó t i * ,  u l i c a  9 .  H I .  1 3 9 6 .
G im nastyka lecznicza i ortopedyczna. —  Leczenie gorącem  pow ietrzem .—  
M ięsienie i elektryzow anie. —  W yrób przyrządów  ortopedycznych. A ra ra t  
RoeDtgona. —  Leczy się garby, skrzyw ienia kręgosłupa i choroby sta- 
v ów i kości — artrytyzm , reumatyzm- O tw arty  od 9— 1  i 4 -  6 . 58 4 o

D v  M e r z .  D y  S t a s z e w s k i . D r  W a c h te h

^ F i r u a  l o k & l n  c ^ y i & I i i i .

i  l i t r a  i
1 mieść1 się obecnie

V3 j s L  ś i ^ i  J a s a  L  6 *  ( H o t e l  S a s k i )

i zwięKszywszy iosa], poleca najświeższo nowości beletrystyczne, 
litpracbio, naukowo, artystyczne w językach: polskim, francuskim , 
angielskim, niemieckim. Osobny dział dla młodzieży. Na prow incyę 
w ysyłka w dogodnych paczkach. K atalog  ogóiny 1-30 K, be le try ­
styczny 1 1 0  K, naukow y 60 h. z przesyłką. > ios f o

r n i

3 5  k

6Q 4 4

K a n t o k *  w y m i a n y  „ M c f k u i y
BRACI EIBFN 3 CRUTZ

przeniesiony został do domu przy 
ulicy Floioyau sklej 1 . 3 . — Telefon

drugi Jonu na prawo od Rynku gł.

Wydawnictwo Gazety Losowań i Handlowej

zaw ierającej d«łk3ad*ie w ykazy w szystkich ciągnień i p o y r J ^ r ^ y  dzif i 
handlow y. B ezpłatny dodatek 15 stycznia: - R o n " t K  fila irS h w y 11.

F m a c m e r a t a  całoroczna 3 K (O hal, półroczna 1 K  80 hal. 
Adres: A d m . „ M e r k u r e g o 11 v t  B r a k « w le ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a  3 .

W*; ; ■ ; - r7

Fcyzyerkn dnimks
czesze wedlrg n "nows. oj mod", aa zamówienie 
w d-. an I poza domem. Półwoie Zwierzyniec, 
ni. Nowa 1. 8. A. M ajew ska. , 302J 5 6

O b ja d y trzect dań po I koronie 
 m _r 1 kolacye po 60 hal, na miej­

scu i do domóT, faje d„ji pryo aiuy nlk a  
Kołłątaja r._ 9. parter* pierwsze drzwi 
na pr wo 498 4 4

m m m m
ze szkołą berlmską i wieJeÓBRi,

poleca się  Paniom  ' 85 6 -9

j t . C z ^ b ł  -  Bratka L 13.

. C J a  ś l u b y
poiovania, wycieczki, wynajmuje samcohody 
i y o w ozy, P i o t r  G o z lk o w s k k  uf„ P ę -  
d z ic h d w  I. 1 8 . Telefon 33S. 321 25 27

P l o f ^ g a s f i a r k a
do chorych poleca się P . T  Publiczności; 
przyjm uje opiekę n a  doby lub na  czas 
dłuższy. P ielęgniarka, ul. S taruw iślna 37. 

• - luO 4 O

Za 1 k o r > .
i! k t  k n m ik M  tw m y c l i

61 17 30

do dekoraayi kostyum ów —  polecamy 
w największym  wyborze P e r e ł k i ,  K o ­
r a l i k i ,  K a m y c z k a  i  c -e k ia j  i we

w szystkich kolorach 92 2 f

Fiołek i furek
K r a k ó w ,  K m n s l k k p

L Z afrł my w  & 1873

MM  w ezti-M sssil

Kraków, ul. hakowlnfc 7, tal. 4b2*
wykonujr glonowce 1 pomniki, t a r  w miejsca jak  
aa prowluori. o r r i  poleca wielki wybór pomni­
ków gotowyoh a piaunw oa, marmuru i g m n in

43 240 30(

h u l .r a l " © 0

liiig, c M u
S z e w s k a  2 i 3 .

'  6 4 1 7 3 0  ■-

3!

liMM !rei3lordsK!i>
T e o fili

przyjm uje dzieci każdogo czasu, zape 
w niając trosk liw ą opiekę. 76 5 o

Ulica t o k a d a  27,1 pittro

Jf R T Y S T Y C lItifi
s k r o m n a  i wyt ąrorna

:UFSiBL0PąiiSE .

Krakeu. litiPaitwjifec 7.
21 13 o

Z a l a a d - p o g r z e b o w y ,  „ C o n c o r d i a "

& j b l ę p a
?iac SiusJiidkl L i  (dom tó j j j .  —  Telalao K 'Al

Zakład (edejm uje się urządzeń pogrzetjwyuh, oraż sprowausania iwłok ca c.ur*tld<
G- jów eoropejsUoh, .11 14 9

\1 Krakowie ledwny, który pisladr 1 ^ny wyrób trcmlen.

Z  d n u a i n i  X L te i-" in e j w K ra k o w ie , n ł .  J a g ie llo ń sk a  HO. E zadcf d ro tcąfo! j u  Jv. LórsIcL


